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Pan Cziczerin przyjedzie do Łodzi, 
o ile pozwoli DlU na to termin wyjazdu z Warszawy. 

Wizyła ko.nisarza ~ziczerina nosj charakter oficjalny i będzie on przyjęły przez 
. premiera Gr.abskiego. . 

Warszawski korespondent 
Polskiego" telefonuje: 

"Głosu 

Dziś wczesnym rankiem komisarz lu­
dowy spraw zagranicznych Z. S. R. R. p. 
Jerzy Cziczerin przybył do Warszawy. 

P. Cziczerin jest gościem rządu pol­
skiego, przyjmowany więc będzie z cere­
monjałem, stosowanym wobec członków 
obcego nądu. 

Przewidziane więc jest m. in. przyję­
cie p. Cziczerina przez premjera, które 
odbędzie się po powrocie p. Gcabskiego 
ze Spały. 

Wyjazd p. Cziczedna z Warszawy w 
dalszą podróż na zachód - pr%ewidzia­
oy jest na wtorek, 29 b. m • . P.obyt p. Cz;­
czerina w Warszawi~ potrwa zatem pra­
wie trzy dni. 

wego spraw ' zagranicznych, przybył 
minister spraw zagranicznych, p. Ale­
ksander Skrzyński, oraz poseł Z. S. R. R" 
p. Woj~ow z całym składem poselstwa. 
Panu ministrowi spraw zagranicznych to­
warzyszyli poseł polski w Moskwie p. 
Kętrzyński, dyrektor protokułu dyplo­
matycznego p. Przeździecki, p. o. dyrek­
tora departamentu p. Bader, naczelnik 
wydziału wschodniego p. Lukasiewicz, 
naczelni'k wydziału prasowego p. Gra­
bowski i inni wyżsi urzędnicy M. S. Z. W 
przyjęciu przybyłego gościa wzięli rów­
nież udział: komisarz rządu m. st. War­
szawy p. Jarmułow1cz, komendant policji 
p. Czyn:owski, sekretarz prezesa rady 
ministrów, p. Legieżyński, oraz insoektor 
kolei p. Szmidt. 

Jak się dowiaduję, p. Cziczeńn ma 
zamiar wstąpić do Łodzi. I Po krótkiej rozmowie między p. Czi-

Przyjazd ten uzależn.{ony jest jednak czeńnem i ministrem spra,w zagranicz-
od terminu jego wyjazdu z Wprszawy. nY,ch w salonach. rećepcnnych dworca 

glownego p. komISarz ludowy spraw Zll-

POWITANIE NA DWORCU l granicznych Z. S. R. . odjechał w towa-
WAR ZAWA, 27 września. (pat). _ nys~wie. , posł~ P: WOjk?wa do poselstwa 

Dzis o godzinie 6-ej rano przybył kurje- soWledńego, gdZIe uJDleszkał 
rem ze Stołpców do Warszawy komi- r 
sarz ludowy spraw zagranicznych Zr S. R.' śNIADANIE U MINISTRA SKRZY~-
R., p. Jerzy Cziczerin w towarzystwie SKI EGO. 
/dero wnika referatu rosyjskie~o w M. S. WARSZAWA, 27wueśnia. (Pa;t).-
Z., radcy ministerjaInego p. Wszelakiego, Dziś o godzinie 12 min. 30 komisarz ludo­
oraz sekretarzy poselstwa Z. S. R. R., pp. wy dla spraw zagranicznych Z. S. R. R. p. 
Arkadjewa i Mołotkowskiego. Cziczeńn odwiedził mlDistra spraw za-

Przyjęcie oficjalne na dworcu miało granicznych p. Skrzyóskiego w jefto pry­
miejsce o godz. tO-ej rano, do tego czasu watnym apartamencie i został na śniada­
pnybyły gość pozostał w wagonie salo- niu, na którem byli obecni: p. minister 
nowym. Na spotkanie p. komisaJ'za ludo- I rolnictwa Janicki, poseł Z. S. R. R. p. 

Wojkow, poseł polski w Moskwie, p. Kę-I Na d:nie Zla.SrVrzeień Niemiec w Siprawie 
trzyński, p. Janusz Radziwiłł i lnni. atrtt, 16-go SlLrututu M,gi i za,chowyw,a.flli,a so-

I 
Me miO'ŹJlośd. t. zw. pOlkojowe,go nacitslku 

PRASA WARSZAWSKA O WIZYCIE na P,olskę tuł1a. się mnieman~e, że hasłem 
KOMISARZA CZICZERINA. I zahlllroonJia poklojU będzie uderzenie ro-

WarszaWISiki kot'lespond!ent łe!lefunu~: wOOtów 1lJa. Polslkę. Obooność p. Czk:oori .. 
. Cała prasa wa'l'szawska QllI\,ama dz,i- ~ w W.rur.sZ8.'Wtbe uwydatni tę prawdę, że 

g,j,aj we ws:tępnych ~tylku~a~h wruzvtę p , Sl8.IlIl()l1'ztlIŁJnie 2Je s·Łrony ROSIj-i sow~eckiej 
Czic zerd'Ilia. ,'. - mrui,~jsze ~rozi polk'(,)~owi niebeZlpl'e.czeń-

Wszys~lkie t,e ar.f}'1kUJły stw~erozruią, iż SItwo, nńJż z promety Niemi,ec, j'ako !!'łów­
,e\SfŁ on.a wyMIlde-m p0iP't'.a.wy stosu.nJków nego oŚlrodlka Zlamysł6w, ski-erowan)'lCh 
polslko - si()w+eck~oo i może sdę prZ)IICzy.n4ć przeciw OIboca:wmU SJt.run'Qm rzef'ZV w E~ 
do dal'Sze<j poprawy ty.oh Sttos.unlków. ropie, 

"Kut'jet" POl'ia1lJ!ly" m. in. pVsZle: 
W p, CzilClz;erin~1e widzimy 'przed'Sfławi­

ci01a p·ańlSłwa, z 'kt6trem ooocemy wzy­
m.ać pO'!»,aWJ!le pokojowe stosunki, nie 
Wftrą.ca;ąc się .dl() &tosu.nków wewnętrz­
·ny.ch tego pań~t'Wta:, i n~e dopusZJCzając 
je~o i,rugerenJOji ' !i1lO nasz)"Ch Stpraw. Pewne 
ohjawypop.1"awy I s~osuruk6w polsJko-5'O­
w<ieokiich, ,k,ióirBOI oprzed2'Jiły wizytę p. 
CzitCze-rina i są po częŚ(; W)'l1"aZiean nowe­
go kwrsu pol<iJtyk,i SJowiecikliei, nOlbu~emy 
lako faM.y dodatlllie, i baroz.o życzylńibyś­
my, <łiby wizyta p, Czicze·rba prz")"Czynń,h 
się do cLa,ltSzej na.pl'awy sąsi>edzJk~ch sto-
sunJków, . , 

Z i,n:n;ej strony ujmuje cel rej wJzyŁy 
poseł Sła!ll1sł.aw Stl1"ońSlkri w "Wa!'Szawian-
ce": 

Jeśli pobYIŁ p. Czic.ze:nina w SlŁoLky 
PoLski }es'Ł bądlź<:obątdź poibwaelCldz;enile!Il1, 
że między R'osją i PoLsk" stosu1111ki wldacla­
ją się przY'fl!8';mn1ielj poIkojowo. nnle jest 
to pOZlbawi'one 2)naczen1a dna nadiC'hodzą· 
ce:j namdy mil11itSltrów o bez.p'i1eczeńs.tw!lP. . 

NIEMCY GRALY NA ZWLQKĘ 
WIZYTY 

BERLIN, 27 WJrreśntia. W memieo. 
kich k,ołaoh dytP'lomatycznych twierdzą, 
i1Ż . powody opóiruOOJia wazyJty CllilCzeril11A 
w Warszawie tkwiły m,etylIko w chorobie. 
sowi'ookie,g>o kom~l['za, ale i w mot y­
wa.oh pol1lty c ZlIlych. 

, Pooeł nrem1ecld w BerLini-e hr, Brook ... 
dorl - Ral11'tzalll zapewniał tnilaTI!Ow~de rząd 
sowiedki, itŻ niemile<cka. reda ministrów 
odrzuci Zialproszenńe al}antów Tl.? k'~{e­
renc,ję p a:kt ową. 

Te mpewrueru.a w.strzymllły wy}a;Z(ł 
C2J1c:oorina. 

KomLs'al1'z sowIecki oczelkiwał w Mo.­
s,kwi,e os<trut1e,cztlJe'j clecyZJji rządu niemi,~c. 
Ide.go w tej Slpra'Wde, aby w oowe!j sytua. 
c}i mllędizy.nrurodJowe; mógł Zl8IjĄĆ odpo­
wLed.n~e s~an,owisiko. 

Kledy OOpetS:z:e z BerLina wy.j,aśn.~ły juŻ' 
sytuację dalsze wSltTZymywan~e wy;arou 
było już bezce1lowe. 

... ------------------------------''' Niemcy' przyjęły zaproszenie do Lucerno. 
Konferencja paktowa rozpocznie się 5 października. 

Zgromadzenie Ligi Narodów po dokonaniu wyborów do Rad)' Ligi :takończyło swe obrady. 
BERLIN, 26 września. - W dniu dzi- StpiI'aW ZJagranicZ11ych OIŚwJ,adc:z.ooj'e o sto- ZAKOŃCZENIE 6-ej SESJI ZGROMA- przet.o weszły: Brazylja (43 głosy), Urug. 

si~jszym doręcZQ11a .zost.ała w Pall"ytu ge- sunku rządu pollSikie~,o do całre.go ZJa.gad- DZENIA LIGI. waj (40 głosów), Hiszpanja (35 głosów), 
ne,ralnemu sekretarrowi ministerstwa spr. ndemia gWlaralIli1:;i. W szc'2Je;g6Iności p. mi- GENEWA, 27 wrześntia.. (prut), Wczo- Czechosłowacja (35 głosów), Szwecja (34 
zagra.ni~nych B e'l't h e'l etow i o.ł-owiedź ruSIber poinf,ormuj'e komisję o ~nym raj zgrom.ad~e Hg,i omawi'ał,o sprawę głosy) l Belgja (32 głosy). W głOSOIWlamh 

Ul}' stanie pertr.ruktacj.i Polslki z państwami z,a- podziału wydatków Hgi, llistan.awiając brały udZJiJa.ł 43 pańsrŁwa. Więkslzość ab. 
rządu niemieckiego na zapr~zeni.e a.Han- przWainion.emi. wyooikość jedlnosrtek platnJ,czych, WIl'łaco- solu:t.na wy.nooiiła 25 głos6w. Wobec t<2go 
tów. Nie.mey Igodzą się na dzi,eń S-ty p.aź- W s.praw1ite tej w ubiegły czwartek nych przez pooZJC:oogólne p.aństiW,a. J<łiko I wywoł<ało seon.s.ację otrzYll'\an~e prze? 
:aziernika oraz na miejs'cowott Loca>rno, odbyła się w miesZJkaruu m~z,a~ka Rata- przyhlia.d mOŻIlia przytŁoczyć: Szwajcarja Chiny 26 głosów, czyli i,IOśd wys,t.rurciają. 
pueciw której clotyooóCzas stawiały ob- ja konferencja przy udz,iak premjera pł,aJeł 17 j.e&nos1eik, Franda - 79. Ang;Lt3. cej do wyboru. Była to ntespodz~anka, 
~ekqe. W przedwieństwie do statllowi'S,ka Gl'a.bsk,Lego mIn. SiJ<nyńsik~~go i d'y1r. de- lOS (n.a,jwYŻS'ZIa wpla,ta), Włochy - 60, ma.łarca chM'.ruktelr tylko moralny, pooie-

parlamentu politycZl11ego cLe. Bad-elt'la. Japonia - 60 i AtJSltrtj'a - 8. waż pomimo uzysik,a.ma więiksrośd abso· 
An~l!ji. Niemcy podtrzymują swoje postu- Postt,edizJenńJe komis'ii &e!jmowoej Slpr,aw D-ele,ga~ Litwy Galwa,nClluskas wystą- lutne~, Chiny były 7-me z Ikt()le~ wedJłu~ 
Jaty, że kon:fere,no;a paktowa ma mieć zag!TanWczn)'lClh ma być poufn>e a od!będz,ie pi~ z wnioskiem, aby pny ustanawioońu iliości gł,o,sów na 6 miejsc, porosŁawionych 
ohara'kter 1,nformacyjny, a kwestia usku- się w połowi'e idące-!~'o ,tygodnia. ~opy płatn.kzej ooa.no pod ll'w,agę różne w radzie eLla czJłonik6w niestałycb. 
tecznlenia osta.tecZ11j'lC,h pod.pisów ma być w Zlględy, a więc T"o,zle:głość teryŁo'l'jum, Nl8IS'tępn.ie p.r~ewodn1czący z:gromaci::~e-
przedt.ożona decy.z~ parlaane1l·Łów poszcze- MUSSOLINI Nló WEźMIE UDZIAŁU Liczbę miesZJkańc6w, bogadwo n.atl."odowe, nia Daoo'U.r:M1d wygłosU mo'wę, zamykaią-
f!ólnych państw. R,ZYM. 26 września (Tel. wł. "Głosu bi.ta.ns handłowy ek. Wslkazał on, iż s,to- cą obrady VI-go zg'l'omaOZeJ!l1a l~. Dzię-

Polskiego"). Mussolini dał ostateczną od- pa 4 jednosofek, USlbanowiona dLa Uitwy, kow.a!ł on SZWlak.rurii za gościn.ność , sekre-
d k jest za wysoka i że przy głosowamu nad I tarra.towi Hgi z,a świe'tIle funikcjo11'owanie. 

LONDYN, 27 wl1'z,eśnia fPat) , ,,$u,nday POW~~. ~ k.oaljantomd ~e n~ onferencję tą sprawą rząd IdibelW'Slk1 W1slbrZyma s~ę od ' prasie za wSil'ółpracę i wielkie poczucie 
rrimes" donosi, że wczoraj amlbasador ni,e-I osO' IsCte rue przY'bę zle. lochy będą ~łos.owania. GClllwainawsk.alS twrdz,iJł, że ' odlp owiedz.1all11Joś ci , oraz międzyttlarod'O­
cni-ecki złożył Ohamherlainowi n~tę, po- re.p're~kenŁowane p. 'l'zez se~ator,a Scialoję i w Sttosuniku do lk.zhy luclJnoślCi LVt.'WIa pła- w.emu bi,uru p1"'acy za d()l~o!1laJ11e dzieło po_ 
;lwi erdza,j.ąc ą przyjęcie zaprosz,enia na 1,~.!se' lCet.(ljrza s,1a.nu w mm .. spraw z,a,gra- c,i więcej n~lż POIlska i doWJOd·zi!, i;e U51lalo- Le!ptS1~ia waruruków ptt'acy na świecie, 

h G d ~ D I ~ Wł h na dLa. LiItwy opllata na rzecz l,jt~ usba,n<i- Da'lel' przew, Dandura,nd słwierdril, że \onferenc)'ę w sprawie paktu be ' , _ nIcznvc ran le 6 o. e el'acI oc z ca- ' 1._ • '-! d . 
Zlpleczen ł d kl-d . , b d '1 Oz'l' b' W>IOIla zosda_ w c'ZJalSte, 'Me y m1alIltO na- try}.ogia: be zpiecreńs,two, arhillr.aJ; i roz-

.. twa, Natvchml'ast p_oLe· m Chamberlal'n ą Ol !la nos Clą . ę ą s e II pl'1ze leg d" '. t.,......nł"""";",tn'\ W'l . ....:..21. d L_.' 
• lIL Zl1e}ę. , ~z .... 1' .. .,.. ',....... 1 na. W""J".lZ1e ~ broje.nńJe S1lWly S1'ę ogólną z8I&adą ligi i ż~ 
~t"Z'V'jął amha..sadora fraollcuskie1!o ltOdere ncj-j paktowei. aby nIe dopuścić do Utwy. żadna ZlalSadJa pią.tego z~l."Omadzenia nDe 

• . 7.ałatwienia sprawy austria1:kiei w dochu Następnie om«łiW1a.1lIO sprawę opljum, o- została odrzucona przez VI zgromadze,nie 
dla Włoch nieprzychylnym. I raz kwest je, dotYCl.ąlce emLgriMllŁów or- i że pojęC:De wo,jny 8Igresywnelj UJflrwalilo 

EXPOSE P. SKRZYŃSKIEGO PRZED Mussolinj oświadczył de.legatom, że nie mńańslki.ch i rosyjskwh , sdę, jaJko pojęcie zbrodni mięclJzynarodo-
WYJAZDEM DO LUCERNY. może być mowy o ja .ki-emkolwiek za,bez- Na pos~edi~u JXlpoludlnLowean w wej. W da~'szym ciągu przew. Damdurand 

M~ni,g.ter spraw za~ran,j,cznyc:h Skrzyń- ,. . k' k" '1' dalszym ClągU prow.adzoruo lj()~oczętą mc,Swił o pakrbach retg10111a1nych, }ako uzu-
,ki przed wy~azdem na konfe're,ncję mim- pleczemu , europeq's' le~O' p-~' ~iU, )>eze l l dysikus'ję nad Slprawą ndewOIJ.n1lC'twa cr.'!aZ pedin~a,jących paikt lrugi naro'dów, dowo-
~tr6w spraw zagranicznych państw alj.anc p'~kt bezp,leczeńst:-va nte obe1tm1e, ws.~yst- d~'oo~n.o wyb0'l'6w. do ;~y ligi. Skład dząc, :be jest to meltooa roola.styczna, do-
kk.h i N~emsiJec doży w setlmowe.i k<>misłi kIch ~ramc, ~'l'o'zonych w Eur<lp~. mdy lliigl pollOS'tał me~~ ~ .. l)a.d)3:. ~~ do r.eam'Y!Oh rezul.tartów 
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Krew polska iaskach afry .8 
I O 

a s ł 
"Głos P'rawdy" ZJ8.mieścił w ostatnim 

numwze godny uwalgi artyki\lł w spl"aw i-e, 
której prasa albo wcale nie porus.ZJ8., albo 
oświetla Lgoła f'ałszywie. Chodzi o współ­
czesną wojnę w Maroklko z ri.tffenami, któ­
ryClh WCląZ przedstawia się w naszy<:h 
prawomyślnych dzienni'kach }ako roz:bój­
ników afry,kań'Skich, albo proste narzędzie 
intryg niemiec-kilCh lub sowieckich. Te in­
trygi oczywiśd-e istnie?ą, le-cz nie Zill1ienia­
ją woale seillSu i oharaJlcteru wa.tki. ktÓ1'a 
w samopoc:lJudu dzielnego plem~-eni'a ma 
niewątpliwie ZlD.aczeni-e walki ·0 woln-DŚć 
i łączy się najwi<doczniej z ogólnym ru­
chem eman'Cypacyjnym ludów az)a.tytekich 
i af.rykaństkich. 

Dla serc polskich dążeniil w'o1nościowe 
tych ludów powinny być 2Irozumiałe i 
w zasoadzie sympatyczne. nie powinna i-ch 
zasłaniać politycxna "racia stanu", która, 
ja'k wiadomo, godzi się c.h~tni.e z wszel­
kim gwałtem i uciskiem I nie należy bro­
nić wyprawy ~ab01"Cze,j w imię rzekomej 
misji cywilillacyjnej państw europel}skich 
w stosunku do lud6w "niższycth". Taka 
za,sada prowadzi z.byt daleko i może być 
stosowana nie tylko w A2'J}i i Airyc-e, lecz 
t.akże w ś'rodku Europy! 

Jalkież uczu-cia budził,a wśród naszych 
niepodJ.egłościow-ców i w demokraClji eu­
rope'jSJkiej bohate-rska wa,lka plemion kau­
kaskich przeciw 7Ja.borcz.emu oaoraiowi7 
A przed~ż i ten mógł się powoływać na 
to. iż wci~ga dziką a nieZill1ioernie bogatą 
k,rainę w obręb og.<Slnej "cy;wiI'izaJCtji" i rZle­
e zywLSC1-e budował tam d'1."ogi, urzą,dz,ał 

kopalni-e, banki i gie.ł.dy. Wiellki-e zmia.n.y 
zasZlły na świede od daiy podlboju Kauka­
zu, alle byma;mnieti ni-e w hm kiMu1llku. 
iżby dzisia~ demokncji wolno było sławić 
lub choćby tolerować to, co W'Ówcres 
wywoływałoO oburzenie i protesty. Wprost 
przeci'Wllli~. A już s2lCzytem ironąi j.esŁ dzi­
siejsza mrówcz,a i okrutna walika na pia. 
skach AfrY'ki, tO'Cząca się równocześnie :7 

propa~andą pokojowych haseł humanitar .. 
nyc'h i to wśród tych samych kół polityc:r .. 
nych. 

Powiedzą nam znawcy statutu ligi na· 
~odów i protok6łu genews'kie.go: Ależ nip 
znacie się W'Cale na przepisach p'raw? 
międzynarodowego i mieszacie jedno z dru 
giem. Do pl'emion marokańskich, nie c'hcą· 

cych uznać p'a'1lowania francuskie~ i hi. 
$2Jpalńskiego, nie m()iŻina st050wać odnoś . 
nyoh artY'kułów Hgi - trzebaż przeci-eż 
zrozumieć, iż według jednych adykulów 
można jednocześnie spa'Cerować z gałą.zJką 
oliwną nad Lematn,em, a wedłu~ i'nnych 
wyrzynać oporny<:h barbarzyńców. Można 
pogodzić i-edno z dmgiexn 

Pisma pr.a.womyśJ.ne szerzą u nas wers 
ję, }akoby na gruncie marolkańskim toczył 
się pierwszy epizod walIki z naszymi wre'> 
gami - Niemc·ami i Rosją, gdyż oba te . 
państwa popieraJją sk,ryde wrogów Fran i 
cji. Mamy więc u nas bezwstydn,e próbv 
zw~óceni'a przeciw riHenom i Abd-el-Kri · 
mowi... polSJkiego uczucia na't'odowe,go. 
Spra'Wia nie zamyka się wcale w ramach 
absŁrakcyjnei teoril, lecz wlkracza w dzie­
dzinę praktycZ1lą. Dla poskromienia riffe· 
nów wysył.a się do Marokk'a chłopa i ro­
botnika polsiki-ego. Oto co pisze "Gl05 
'Prawdy": . 

Patrzcie polscy dyplomaci, konsulo"I,"ic , 
posłowie i redaktorowie - to wasze dzie- I 

lo. Na wzgórzach Marokka bielą się nie- . 

tobyśde wszyscy u nas mi,eli robotę i żyli 
rak u Pana BOlga za pie,cem. Wszystkiemu 
winien ten rozbójnitk Abd--el-Krim - tak 
pisał przecie p. Stefan Włoszczewski w 
"Życiu Polskiem" w Paryż,u. Powa,żne pi·s­
mo, sam Reymont mu życzył , aby do każ­
de~o domu robotniczego na wychodźtwie 
trafiło" . 

nie kolonialnej swe .,konieczności pań- lub krytyką, możemy przecież zachować 
stwow.e", które musi kcnŁynuować i któ- niezależność swego zdania w z.asadniczych 
rych nie może z dnia na dzi,eń likwidować. k west ja ch moralności ogólnoludzkiej i sto­
Ale uznanie tego faktu i liczenie Się z nim ' suntków międzynarodowych. A już mamy 
nie u~p.rawiedliwia tych wstrętnych obja- metylko prawo, lecz wprost obowiązek 
wów, tych klamstw i tendencyjnych krę- bezceremonja.Jne·go rozprawiania się z 
tadw, iakie ukazu,ją się w na.szej p1".asie 'l kłamstwem i tendencyjną bla·gą, gdy cho 
na tematy ma.rokańskie. Nie narzucając dzi o krew ludu polskiego. 

Pojmu}emy, że Fr'anc,ja ma w dziedzi- się spnymierzeńcom francuskim z radami J. Mazurski. 

Pod płonącym dachem 
rozstrzygamy najdonioślejsze zagadnienia 

Czy sepm gosporlarczy Rzp iteij spełni pokładane w nim nadzieje 
Znsg'adnilema gOSIP~rc.ze W)'IS'l1nęły się I podarc,zem i w z,ak~esie Z'a.miem~n usła- Pozatem konstytucja przewidu1e 

po wajrn.i,e na c:z-obo n'1lIjJatktuallni<eqszych i wodawozych za.k'I'eślą ustawy. współpracę tych samorządowych instytu-
i ntCllłWClJŻini.eąslzych spraw. Artykuł ten zawdzięcza swe istni'anie cji z władzami pańsłwowemi w sprawach 

Zagadnietlllia te splotbły się w j~d.ną c·a- walce pewnych stronnictw s'ejtmowych. gospodarczych i ustawodawstwa gospo­
łOrŚć, stworzyły rdi~ń ntie.;a.ko domi.nują- W pro}e,kta>eh konsiytucji oowiem o izbiJe darczego, którą to WSpółpracę określą 
cych problemów. gospodarcz,ej nite byl.o mowy. specjalne ustawy. 

U nas, niestety, zrozumiano to zbyt Wypłynęłla 0llIa stąd, ż,e w k,omisj,i Kon.st)'ltucja nite ogX.am1C7yrła lii<e2!by 
późno. konsiytu·cyjlIltelj pod'czes debat na,d ust'a'wą Izb. Możlitwem lest, że powslban1e kh ca-

A przecież Niemcy w konstytucji wej- z,alSa.dm'itczą s~ll"OIn.ni'Clbw.o P. P. S. zaipTOIj.e'k- ł·e mnóstwo na cal'em terytorjum R~littej. 
marskiej ustanowiły państwową radę gos- tlowtaJło włącz,emd,e do t.eik'stu konstytucji Trudno jesi równteż w nClJ&zych Wla-
podarczą. asItykllłu o i2'Jbach pra,cy. runlk'aJch ocz~krw'aJć, by malazło się grono 

W iei śllad'Y poo,ZIla włtaJśJllle w tej d:zie- Imne s.tro!IlnUd/Wa, p1"ClJj!nąc nie dOipu- ludzi, któreby miał.o i mo,glo się wY'2'Jbyć 
dzin1e kon.stytu'OJa mall'oowa, która w arrt. SClC do jecLn'OSouOJllIltego pr2'Jeds!awidel- ~a!paJtrywań Ma:sowyteh i stalI1tąć do wS'Pół-
68 Slbw1era.:l:a: stwa, a ttalkż.e chcąc spar.ruliliiować tenden- p1"acy dla pańsltrwta w dziedlzinllie . g'ospo-

- Obdk samorządu t.e;rytor:jruLn.e.go o- Cije poHtyc2J1le wniosku P. P. S. ZffiWITza- darcZle,i 
• oohna u~taJWa powolia s.aan,orząd go'Slpro- ;ącego clio s!ł.wor~e;n.ia korektywy do u­

dM"Czy dJ1a poszc.~lgóLnYlOh dzied!~in ży- s.tlroju padamea1ibaJrJltego - za proj<ekt'Owa­
cia ~podal1"c~lgo, a mi'3J11ooWlłcile ~2'Jby rol- ły in.sotytucję o chatt'laJkter2le ogólnym. 
nicoZre, handlllOwe., pr2'JellllysłOWJe, r:zemieśl- KOl1JStytbuoj'a wpwWJadw samorząd go­
ruClJe, pra.cy IllaJj.emnej i ittune, połą-c2'Jone w spodarczy, działający przez organizacje 
l11aJCzelną i2'!bę ~~lP'odJaa-c.zą R,Zleczyposp,o-1 pierwszego stopnia, t. j. wszelkiego ro­
lit~d, kiŁÓ>ryah W$jp6tl:,pr.ruCę z wł,rudz ami dzaju izby ,oraz przez instytucję drugiego 
patń.s{woW.elIl1ł w ~.()wtCllnw żyd-em golS- stopnia ~ uaczelną izbę. 

Jak to było w P. K. O. 
Wyjaśnienie urzE)dowe. 

WARSZAW A. 26 wrzeŚiflia. (pat.) - wyraził z.a pośrednictwem dyretktora 
W związk.u z in.formaajami, falkie pOtj,awi- DzietrŻlłI1lows,kiego zdalJlie, że uchwała ra­
ły się w pra.sie, PAT. nadsyła ko~uni,kat dy ministrów wYSozczególniaJąca zaMes 
następu j 8iCy: ~ewi:lJji, nie obetjanUije rewizji k.a.s i skarb-

D-chwałą z dnia 17 czerWICa rada ml-ni- {;Ów. Wskutek tego rewizji z.aruechano i 
strów wezwała naljwyższą izbę konłroli do s'Porządz'ono odpowiedni prqtokuł. Pan 

T e p,roieikty samorządi\l g.o!SpMal1."cze­
go zawart.e w MŁ. 68 konstyt.uc;i - nie 
zosiały jednaJk dotąd zreaJ izowa'Ille. 

Złoż)7lł sitę !lJa to c.a~y s~e.re,g przyczyn, 
między innem1 wiJel'k1e rÓŻtl1iLCe pomiędzy 
u5ltroj,em d,:z:ielnńlC otraz SpOiflO 1mnych oko­
!i'CZiności. N~elma t'e,ż iltl'St'aJllicji niż,s,zyteh, 
eW, z których moż.n.aJby tę o;rgamza>eję 
stworzyć. 

Dopie1"O dzisiaj, gdy znaleźliśmy się w 
obliczu groźnego niebezpeczeństwa, pod 
palącym się już dachem, niejako-wspoB1-
niano sobie, iż zagadnienia ~ospodarcze 
stały się rdzeniem bytu narodowego. 

Rząd z~ożył w czerwcu projekt usta­
wy o tymcz.asowej n<Cłic:lJelne; radzie gos­
podarczej, który w o~ólnych zM"-ySoach 
porzedstawiJiśmy już onegdaj. 

pneprowadzenia rewi2'1ji w P. K. O., czy- minister Slkar'bu po zapoz,l'anilU się z rz:e-I 
niąc udość wielooMotnie wY'Powiadanymczonyun protokułem, i po osobistem poro-
życze,niom w sferach ciał ustawoclaw- zu:mieniu się z panem p1"ezesem P. K. O. , 

OczywilSta było to tyhko prowizorjum, 
pO:1:'ewa.ż stworzona zosbałaby tylko naj­
wyższa insŁa1liCoja, podoooi.e jaik się rzecz 
ma z najwyższym try'bunate.m ad:mwiSltJra-. 
cytnym, bo sądow,nJdWlO admin11S;t1i8.cY'ine 
u nalS nie istnieje Jednak i tego prowizo­
rjum, surrogału naszego ()amorz~du gos­
podarczego, zawartego w art. 68 konsty­
tucji, sejm nie zdążył uchwalić. 

czych. Zg'odnie z t.em, najwyżs,m iLba za,decydował, ze uchwa,ła rady ministrów 
. kontroli ZJ8.trz.ą>dził.a rewfZlję. k,t6ra przy obe~mui·e rów,nie'ż rewi,z}e kas i skaJt'bców. 
współudzl.al~ delegata ministerstwa skar- I Pan prezes Linde zobowiąZ!ał się zasŁoso- , 
bu miała się rozpocząć dnia 23 b. m, od wać do tego p o siano',,,,-i eni'a. 

Dziś więc, gdy rząa stanął w,dbere m­
dań donios,lych, posumi,ę'ć, mlQgącytC'h za .. 
waJŻyć na szali nc.szcj przyszło'ŚIci - u­
jawnił-a saę konieczność zwołania tego 
parlamentu gospodarczego znacznie wcze 
śniej. 

re wiz;: kas i skarbców. Z uwagi na wielką Wsz,el,ki<e odmienne wl,adomości w pra­
i l ość efektów w sklaroca'ch powołano jajko sie są bądź nieścisłe, bądź oparte na do­
si:y pomocnic.ze 8 prac·owników urzędu wolny<:ih pOt~łoskach. 
poż~etk pamstwowyClh. Pan prezes PKO. 

Przyjęcie na cześć nowego posła stanów ZjednoCZDny~h 
w Warszawie. 

WARSZA WA, 26 wrzesma. (AW). -
Dziś w remrsie kup.ieddej odlbyto się 

p·rty;ęde na cześć p. Johna Stetsona po­
sla Stanów Zjednoczonych Amer.l'ki pól-
nocneJ, 

W przyjędu, urządzO>!lem przez izbę 

]:C it:k o-ameryka.ńską wzięli udzia.ł przed­
~tc..v. .<" I"Je mmi,gterstw. spraw zag!'3:':.1::!­
n-ch ,przemyd'll i handlu i kolei , r ~prezen· 
tar.ci sfer nnaoIlsowy(i ,.i,'~Cly;,:h 

izby rolsko-amerykańskiej, oraz posel­
stwa, konsulatu i 'koloonj;i amerykańskich , 

Pcdczas śniadania wygłosił przernówic 
nie prezes iZJby poilsko-amenikańskiej, p. 
Kotnow.~ki , odpow i e ,dz·iał mu poseł Stet­
wn. który wyraził nadz;ieryę, że Polska 
pr,zezwy<:i~ży tn:dnośd gospodarcze i zdo, 
ła utrzymać równowałgę złotego. 

Rozmowy toczyły si·ę na tema,t stosuo­
ków polsko -amerykańskich. 

w .... _ 

Z tych wiaśn.ie powodów w pierwszych 
dniach października zbierze się tymcza­
sowa rada, by oodjąć dyskusję nad zaga­
dnieniami pierwszorzędnej wagi. 

Opinja pxz.emysł.ow'ców łódzkich o 
pnys Z!ł'e,j dziaJł'aJlnośc~ te,go ci.ała zbioro­
wego ni,e ietSt bynaljmni'e,j prZiepojona op­
tymizmem. 

I - Is.fotnelj różrucy pomiędzy obu pro-
1 jektami: izby n'a'czelnej, przew:dzian.ej w 

I 
kons tytucji i rady naczelnej, st'worzonej 

t. prze z rząd - o ile chodzi o a'lrybucje, 
ni'ema, 

Różnica jest tylko w samei konstrt.t1,k­
cj,j obu ty-ch koncepc~. 

pogrzebane kości polS'kich robotników, l D h · 
zwerbowanych do francu'S,kiej Leg·ji cudzo- , ue y czy nI e 
zitmskiej, Wa.s:lJe.j lo polityki owoce! Gto-

duchy 

Niewłaściwe zupełnie jest ustosunko­
wanie przedstawicieli poszczególnych 
grup i tu, prruwdoporl>obni,e, ui,ruwnią się 
trurCli,a. W radzie zasiądą również przed­
stawiciele przedsiębiorstw państwowych, 
a więc ludzie skrępowani nakazem wła­
dzy - powinno się im dać zupełną nieza­
leżność. 

Rząd w sp:nawach gospodarczych po­
siada już usibalone metody dz·ia łanita' 
zwracał się o opinję do sŁronnict,w i or­
ga.n.iz,acji, by módz potem wytknąć zasa­
dn-itczą linję. 

dowali w Pols-ce , rwali się w świat z za- Bombardowanie ć,omu leKarza przez 
f'adłych wsi, z nędzny<:h miest. W Myslo- napastników 

tajemniczych 
wicach czy innych punkta'ch kra?u, kc-
milSłe foran<:uskie wybierały w nich , }ak . W posesji, znaidują~ej się przy uli :,: 

NalTliestn~lkowo.'lkiei Nr . 3 w Watrszawie !3.­
w ulęgałkac'h, iak on'giś Fryderyk w J:o~- mie~zk.anej przez dr . medycy.ny, Eu,ge,nj".l ' 
skich "lange Karl". Odll'z,ucali słabych, ~za. Pia~,zczyński-e,go, za,czeły się pewnego, 
brali mocnych: Waligórów, Wyrwidębów woe<:z,oru dziać rze<:zy n,a,dzwycza ine i za­
rzekomo do kopalń , na rolę, do fabryk. Ig,adkowe: ladukało. zatrzelSzczało, począł 
A potem we Franclji podstępnie SJkie.rowa- . ~r~w~ć tyr~ , gr'l!z , kamienie , a nawet .ko­
no tych biednych polskich chłopów do I15C1 . G~y ta~-emn1'czy atak p~zez d~uOZSZJ' 
l' . ' k' D . l CZ,aS me ustawat adomow.mcy popro~:ll 
.eg'Jonu clld~oZI~ms lego. ano l~ poL'i 'Ką . nie mc.gli. wychylić .~ ,ię z mieszkania na, 
~azetę· PowHdnano: patrz, czytaj polaku I dlz;e<1z.inie<:, zatelefon,owa'ł dr. Pia szczyń­
(Bartku Zwycięz<:o!) co piszą , Wszystkie- 's.ki do lS-,go kom~lS,arjatu. 

mu winien Ahd-el-Krim, Gdyby nie on, j Przvb,' ło wk'rótce dtwóoo ooJi.Clłantów 

alle .,duc;n y" ani my~lały się przes,traszyć 
oj w d.alsz-ym cią(.fu bomba,rdowały dom 
cclktcra , n ic adc nie folJguljąc. Za'żądano 
wobec tego posiłków. Przyszło jelSzcze 
cztere<:h poJkjantów. 

Ale - o dZ'iwo! - kilko'g'od21nna o,b­
Een\·.a.c1 a i na1skrupulatnie~ze poo.słuchy 
nie da~y .iadlnego wyniku. 

Zrewidowano m;es 7Ik'anie . ogród oka­
laljący dom, wszyst'kie za1kam,arki i s'hy­
chy, lecz "duchów" nie ujawniono. 

Istnieje przypuszczen:e że był to atak 
z,uchwałydh op'I')/lsz.ków nadwi·Ś11ańs,kich. 

Tworzenie nowych organizacji tego 
rodzaju jest dzisiaj zbędne. . 

Możnaby zrekonstruować i uzupełnić 
istniejącą już radę przemysłowo-handlo­
wą~ zamiast kosztownej orglJnizacji, no­
wego parlamentu, której owocna działal­
ność jest mocno wątpliwa. 

Niestf'ty. bowiem u nas parlalment, 
s.e:jm, ni.e ie5t daa.em tw6rczem i z poję­
dem parlamentu ni-e łączył.o się wca·le 
pojęcie kon.strukly\\rnej. twórczej p'rClJCV, 
której dzitSla,j 'haIk bar cLzo nam w Pol>soo 
potrzeba! 

A.& 
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S' ofiary bEzrobocia 
usllowały wczoraJ popalnić samo­

bdlstwo. 
(r> W7.magające się coraz bardziej bez. 

mhocie sprawiło, że niema dnia prawie. 
w którymby nie zanotowano w pogotowiu 
zama<:hu samobójczego bezrob'Otnego lub 
bezrobotnej. 

W dniu wczora.jszym kronika pogoto­
wia znów zanoŁowała f,rzy w ypa.<fk i sa­
mobójstw. pope,łnionvoh z nę.dzy. 

Zofja Pecka, Andrzeja 16, bez,robotna. 
popełni'ła zamach samo'bójczy, wY'Piljajac 
buteleczkę esen~.ji octowej. 

Przybyły lebrz pogotowia, .po prze-
pł,ukaniu denatce ~oląrlka. 'Odwiózł ją w 
bardzo pow,~ym stanie do s~pi,tala św. 
JÓz.eM. 

Wiady.s.ław Lwkowiak, z.amies2'Jkały 
przy uHcy Krzywej W, napił się w ceru 
'Samobójczym kwasu kalf'bolow-e~o. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któ­
rego leka,rz po przepłwk.aniu desperatowi 
żołądka , po'zost'awił go na mie,jstCu w sta­
nie osłabionym. 

Wreszde po raz trzeci wzywano ka­
retkę pogotowia na wlicę Nowo-TCl4'\~'Owa 
Nr. 18, gdzie otruł'a się spirytusem dena­
~ttrowanym kobi,eta niewiadome~ nazwi­
ska. 

l w tym wyp a diku , po udzieleniu denat­
,::e pierwszej pomocy, pozostawiono ją na 
miei..seu w ~tanie osla,bionyrn. 

Mieczysła~ Nitecki 
obywatel m. Łodzi 

po krótkich cierpieniach zmarł dn. 27 września r. b. przeżywszy lat 63. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Nawrot 32 na Star} cmen· 

tarz katolicki odbędzie się dn. 29 b. m. o godz. 4 popoł. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 

Rodzina. 
Nabozellstwo żałobne odbędzie się w środę dn. 30 b. m. o godz. 

rano w kościele św. Krzyża. 

Rż do wiosny nie będz:e 
angielskiej luboł, 

\U polskich urzędach państwDwych. 
We wszystkich m;.nisterstwach i urzę­

dach państwowyClh onp.gdaj os'tafni raz w· 
Toku bieżąoeytn świętowan·o a.ns!iel~ą so· 
botę. 

Od soboty 3-go pilŹdzierni'ka aż do 
przyszłej wiosny urzędowe czynno~ci we 
wszystkich instytu,cja.ch państwowych bę· 
dą trwały do ~dz. 3 i pół po poł. 

Walka z najwIększym \ufO, 
giem ludzkości· 

. PrzBclwgruźłiczB szczBplsnła 

Nie kijem, to ' palką... 'Związek pr':!!~::~~ komurukuje, 
Reforma szkolna zmniejs~yła ilość godzin nauczania, lecz! że w porozumieniu 7. generalną dyrekoj.ą 

obciążyła uczni6w pracą domową. I służby ~drowia i. p,:~y )e,j pop~'rciu ma ?yć 
Mem-orlał związku zawooowego nauczycieli szkół średnich. powoł~,nr w na.ybhzszYClh dma.ch kon:l~e'ł , . ,. ,. . I szczeplen O'chronnych przeCIW gruzh-cj' 
Zarz~d, g,łowny, Z'wl~Z'ku z~wodowe,go p.f7;yłącz~'Ją SIę tu rownrez. . . metodą Calmethl. Do sk.ładu. komitet~ 

nauczycl'eh szkół sredmch złO'zył na rę.ce Bra,kl O'becnych za1"Ządzeń mInIstra, wefdą przedstawide.Je gen.eralneJ dyrekc'}1 
ministr,a wyznań religijnych i O'świecenia związek za'wodowy widzi w dOtl'ywlCzości J słuŻiby zdrowia zwią?:ku prz.eciwglruźJi<C',%e~ 
;puhliczneg,o. p Stanisława Grabskie~G, przeprO'wadz'O'nych mlian. Opuhli,kOW'an~ r go, dele,g~t. min~st?rstwa. ,~~a~y i ?p!ek; 
mem01"jał. oma,wiaiący zmiany, wprowa- . one zostały, gdy praca już się rozpoczęła I społ,ec~-eJ l wybl:tnr spe CJa}lS-CI , ze s~l·ata . , I'" .' lekarskIegO'. PodzIał sz-czeplonkI pomlędzv 

I 
dzO'~e , prze.z mln1,st.erstwO' do pro~ramu I wobec PO'wI'er~chownO'SCI swe'J - .mo~ą wy,brane instytucje bed:de się odbywa\ 
szkół sredmc~ ~ bl~zą'cym ro:-{~ s~kolnym one w'.P~owadzlć c,haos w wyk'Onaml1 I przez komitet. . 

Gdyby nczniki wskazywały .,w celu 7.ffimeJszema przeClązema mlO'- I W spraWH~ me<:ha'Olczne,go ch.rurakteru I Wyniki szczepień O'chronnych pr.zeC1w 

II ŚA • h h dz.ieży". . tych Wlian memDriał m6wi: I gr,utlky u nO'wO'r,odków, otrzytnJa;ne we O II prZBleC anye W rnembrjale zarząd ZJwiązku n'auczy- "Uważamy, że wp11'ow'adz,anie czysto Fran.oji i w Belgji, są bardzo z,a-ch~ca,ja.c~. 
doszllby.5my do asfronomlcznycb liczb cielstwa wykazuje, iż kw'estia przeciaie- mechanicznycih sJkrótó'W w pr>QgratDa.ch. ia'~k t~k;vynika pze s?rawO'}~anila6 akaaem,; 

~ ., ł' , . d 'b " ' le ars la) w a.ryzu z wnla czerwc.a 
() W d. ' w-cz,ora""zym J6z.ef Grze- " ma me zosia a rozstrzygmęta przez wpro- I me mo·ze w ż·a . en SPO'SO przyczymc sle k b;D" " d wn "akomun1Ikowane.go r mu ,." . d' l' I ..' '.' • , ro u _ ~z. nIe a Q" -

gorczyk , zamieszkały przy uli-cy Rokiciń- wadzO'ne zmlany, g yz pO' ega1ą one na do zmmeJszenla prze-cl'ązema UCZn10W - prasie polskie,j przez z:wiązek przedw. 
skie-j Nr. 14, prze-chodzą.c ulicą Piotrko~- mechanicznem z'redukowaniu ogólnei licz- ze względu na trndnoś ci , jakie się z~wią ł gruźli-czy. 
s~ą'"został przejechany p.rzez. auto-~aikSI~ , by godzin nauczania, bez ostatecznel!o w pr.zechodzeniu kursu i O'dW1rOŁnie - I Państwowy instytut hy.gieny prz~oto.-

~ezwa~~ lekarz pog:>towla stwlerd~Ił ltwZJględnienia całego szere~u pierwszo-r zmiany takie mogą .sPO'wodować przecią· wal szczepionkę B. C. G ze szczepu otrzy-
u nleszckz.ęg.hw~~t) ł dotkltw-e Póoltłuczberue rzędnych czynników w tym względzie I żenie ucznia pracą domową, czelg.o naszE' mane,gO' z instytut;t Pasteura,!, p.aryż;.? o.d 
twarzy, .omUZlę.l! owy, oraz Dl! ne O' ra- . .. , _ . .J ., h' prof Calmetta LIsta oez:ł,onkow 'komItetu 
żenic dala Przyczyny p>TZeCl~Żema, l'ak stwlerul'a szkołv staf'ały SIę w ostatmch cz.a's,a.<:' um· . l' k" b' d • b od.ane d~ 

Po zastosowamu plelTwszych srodtkow ZWIązek w memolTlale, są nader rozn.oro - kać, WreSz,Cle - muszą one wprO'wa ZIĆ • d 'c' 
. . . . ... . "d I . . d . l P an a CH ę ą me awem p 

k 
. d .J W1a omO's I. 

i nał'ożeniu opatru1t u PO'zostawlono l!o na ne. Usunięcie ich wyma.ga zarzadzeń z.amieszanie w wyp,racowa,ne i,uli otąlU l 
mie;s~lJ w o~ła,biony.rn sŁanie: .. wszechstronnych, niejedn.ohotnie nawet metody nauczania i w ten sposó.b uf.rudnić Sytu::iCJ-a na rynkU dyskon-

Nle.ostroznemu szoferOWI pohclIl soi- ł b k' h' d h . l' , . , l " ,i!I 
ł t k6ł g. ę O' 10 Zil11lan w otyc 'Czasowe1 po 1- pra'cę u<:~ma l nauczycIe a . '1 b . Y 

sa a prO' D tyce szkolnei. Prze-dewszysikiem wiec ~ ,Związek protestUJj'e przeciw1kO' w;pro- i owym ez zmian . 
Watka Ul bramie wys,uwa,ją się tu: nl-edosfafeczne jeszc7e wadzeniu zmian w sposób, który - jak I Na prywat.nym ry.nku pie.mężnym y 

zakoltczyła się porażką ~ozorczynfo 
(r) Francis~ka Zimniak dozorczyni do­

mu przy ulicy NoW'o-Ce.gielnianei Nr. 39, 
za.prosiła w dniu wezor,ajs,zym do sip.bie 
$porO' znajomych, z któremi przy poga­
wędce i poczęstunku wesołO' s.pędza,ł,;ł 

wyrobienie metod naucz'ania i wychowa- podkreśla memor}ał - zlekceważył zu- ! ciągu ubiegłego tygodln!ia s'wlPa dygkOltllto, 
nia; w wię'kswści szkót~brak odpO'wied- pełnie zawarte jll'Ż z nauczycielstwem Ił WI3. nie uleg,ta 2'Jtl1li.aJnde. Za d)'Skonto 

welk'S1.i pi«wsllOrzędnyc:h żądanO' nadat 
nkh pomocy szkolnych, pracDwni i t. P: umowy co do godzin wykładowych. 6 _ 6,5 procoot w s'tl(),<;unlk.u mie51ięcznytn. 
brak ~ębszej myśli peda,go~icznej w do- W konk,Juzji lJarząd zwiąZlku ,;wraca ! za gOl'SZy ma,ter}a.ł we'k51owy pbco-no ~ 
tyc'hczasO'wem kierownictwie nauegn się do ministra D poddanie, WITU z nau- procell1't. 
szkolnictwa; nieustalenia stosunków ro- <:zycielsŁwem, w ci~u rDku s lik olne g.o. p.ro I Zauwa.tyć się ptfZytem dal wm'iQ$t pl). 
dzk6w od szkoły i t. p. Przeci~i;enie pro- J!ramów gll'ulltownej rewil.ii i wpt'owa~ze.- '1 pytu . na do~r7 wetk.s.1~e;. test tO' prawdopo­

ezaCcł'V pO' godzinie l1-ej u bramy domu gramu i Zlbyt wielk·a liczba godzin nawki I nie decydu~ą<:ych zmian dopiero z rOikiem dobm,e w)'111l1lk~e.m z.nJliŻJk.l.ku-rSIU dol'are. 
zadźwięcz,ał dzwonek, Zimniakowa nie w niektórych klasa.ch w pewnym stopniu przyszłym 'I Za dr*.on.t.o weksLi dO.la,rOW)"Ch p!a-
wowścUa sp6źni01le.go lokat0t'8 cono 2.5 do 3,5 proc. w srtootmku Il'Ue-

Ci-erpliwy lokator dzwDnił przeszło pół sięcmym, ilość tych welk.lSH na prywat-
godziny, a gdy w.reszcie Zimniaokowa zde- Ogólne zebranie akcjonarjuszy banku dla, handlu i przemysłu nym rynku dyskon1owym l'Jmniefszyła si, 
cyd-ow,ała się go wpuścić, po<:zął ją oMa- I jednak zma.cmie. (z) 
dać la.slką. rozstrzygnie o udziale przedstawicieli wierzyciela w radzie I -xox- ' 1 

Zimnia'k.owa nie pO'zosłaŁa mu dłużną, bankIl. I , 

a,ż pzostabłał U!1
l
o

k
dzona noźtem. i osunęłał ~ie : Do dawne,j rady banku _ jak wi'acLo- uprzywllejowanie jedny-ch wi,erzycieli 'łest l CZYŻby znowu lupe-Culolle Y 

ny y y e arz pogo OWla, po na o:r.e- I d k ,. ł k' L_ d dl d . h B . l . k' . , na bruk. _ mo - o oopto~anO' OS~l1lU c~ O? ow tym z ,>KI>zy~ ~ a rugi c, , ez z.e ·~~ne'J ~ę ~ Jedna ze znanych paryskI-clh. firm kra .. 
. .. t k ta '1 j.ą n miei -czasowego kornI'tetu wlerzy<:Ieh. Sprawy W1erzyC1eh, chcą:cych uzdrowlc ba.nk l wieckicn nadający<:h ton modZIe, ma za.-

mu ]~1 ~pa.'run tbP°z,os ,WI a - }ednak tej kooptacji, która ma rOZiporzą- z czasem O'debrać swO'je n,ależności, nioe mia,r lans'ować w jes~eni (;.owy model sukni. 
.CUKW s ka;lle l osk at lonym'a]'ęła rlz,ać 61 pro<:. głosami kapitału zakładowe· m'Oże być mowy D utnymaniu instytuoji SuiknI'a ta _ narazie mo'wa J'elSt o !Sukni 

reW' Im () a O'rem z się policia. d .J ___ 1 ' 1 'h' Od 1 k . . t' I . . , go, ·auzą re:tJUltat wyrazny na o~6 ,nem na pOWlerztC Ul. we anIe Jes rown.o- wieczoofowe~ strojnej _ ma wvsO'ki Ikołme-

S 
' d · zebrani~ a,kc;onarj,!szów, S-.go paidz.i,~rni- znaczne z porn1na,żaniem kosztów. przy rzyk okO'lon~ falba'llką z kóron.ki., "al,~o ro czasopIsm ka. M-y'SI. fachowej .W'społpra.cy kom.ltetu n~dzorze są"!owytn, a 1Jat.em z. pow;ększ,e- piór; kołnierzyk iest "sam przez SIę Ole 

w ustalemu rzeczywIstych aktywów l pa- nIem pasywow. Należy Slę spleszyc z sa- przytwierdzony dO' sukni, która jest mocno 
sywów jest bardzO' dobra, gdyż da m,aż- nacią i je,j ugruntowaniym naukowo .. prak- wycięta i trzyma 'się tyta<o na dwóch wą­PRZEGLĄD WYDAWNICTW "KSIĄżNICY. 

. ATLASU", 
Przegląd wydawnictw "Książnicy - Atlasu" T. 

N g, W., S. A., rocznik VI, Nr. 7, stwierdza, 
co prasa niejednokrotnie podkreślała, że jest on 
jedynem w Polsce czasopismem, poświęconem 

krytyce wydawnictw własnych, a postawionem na 
należytym poziomie naukowym. Treść jego roz­
pada się na sześć działów. Pierwszy, to artykuły 
wstępne, Dowiadujemy się zeń, że instytucja ta 
nietylko wydatnie pracuje wydawniczo, ale i spo­
łecznie, W wymienionym roku bowiem ofiarowała 
24.000 złotych i 40.000 książek na cele kulturalne. 
Dział sprawozdawczy zawiera fachowe oceny kil. 
',tu wyda:wnictw. Wiadomoki bieżące przynoszą 

wszystko to, co może interesować og6ł nauczv­
cielski, zaangażowany w instytucji, a przegląd wy­
dawniczy notuje, co firma w ostatnich miesiącach 
wydała co ma w druku a co w przygotowaniu. 

Ostatni zeszyt tego miesięcznika może służyć 
za wzór jak należy :r: pOiytkiem dla bibliografji 
~ydawnjctw polskich i inteligentnego ogółu przed­
!tawiać własną działalność wydawniczą, 

noś~ ~o;j~t;owania się w p.ołO'~eniu insty.· tycznym plam.em'ziut!<ic'h sznulTe.czfkach z pereł, z prz~dl1 ; 
twc)! 1 J~eJ meodzO"wnel!o wlelklel!o apara· B8ln!k dl;a handlu i prz,emysłu powinien z tyłu su!ktl1·i .p.rzymocO'wany<:~. ~a~dk1 ~ta. 
tu oddzlał,owego. is,tnieć i ręka, która go podetnie, zrobi nilk prze-chod:zi w s.pódniczkę Ole sIęgaJąc.t. 

PO'dO'·bno wkłady wyohodiców we Fran- sp ołe<:z.eńsŁwu n4-ed'Źwie'd:zią pt'zysł.ugę. kolatl1 o iakieś 20 do 25 dm. Z pod SpÓd.Olo 

cji ma.ją być przez skU'b ttprzvwilefowane iadny<:h trudnOŚ'ci dla wierzycieli, wszyst- ciki długie "szarawary" na ,,!,zór tureckIch 
i oddzielone, coby zmniejszyło pasywa ko powinno być jasne i otwarte d~a nic·h w kO'stce przymars:a:zO'n-e l oKO'IDne fal. 
narazie i ułatwiło sanację, przedsięwziętą a J;>rzez rząd l'op.ade , hanką. 
przez komHe't wierzycieli, acz'kolwiek Strój mało różniący się od popularne,g(\' 

iko'st}umu "baiadery". Sp6dni<:a - tunic~­
ika z zdecydowanym doC'hem, haf~owana 
jest O',bficie b1y.szczącemi perełkamI. Redukcja pracy w Tomaszowie. 

W-e włÓlMennliczym przemyś'le toma­
srowsJk1m syLuaJcja stale pDgalrsza się. W 
ca~ym. szeł"e.gu fabryk praca zos~,ał~ wy· 
mówtona, a w ciągu t:rzech osłatnkh ty­
godni tomal$lzowsad oddział P.U.P.P. z-are­
jesfcował 140 hem-o<botnych, Cyff'a 'ba w 
oiągu najblw..iSzy.oh dni wZ1rośnlj,e w d'aIsze 
500 - 600 OO?)I'l(llbDtn)"Ch, wskulh~lk czę­
śdowoego lub ZUlpelł.nego zawti'eszeru.a pra-

cy pn~ez nasŁępuiące f,jnny: F,jmla "Weł­
na c~esanikowa" (dawn.oo'j f,rubrylk.a. Ha.J­
peima) końozy pracę 1 paroz".fe'1"'n4ka. 
przez co z:woln+O'nyoh zos'tCłJ;e OIkOO1o 400 
rdootnitków. Fahryka "Wtil}anów" ooaz 
f,i!MlY Z. SileinmalD, Stemmrun i Aronron 
pT?Jeprow.aazaią dalsza, re.dukcję iJości dtni 
pracy. (z) 

Wątp.Jiwem ie'st. aby ten mooeG mia'~ 
pO'wodzenie. Killkahotnie próbO'wan.O' ;UT 
lanISować j<t:lpe-culotte'y i ikońlCzyło S~ę za­
wsze na prólbac1h tylko, 

Dłu~ie szarawary wygląd.a;ą ·prą.Wie za­
wsze niez.graibnie a w tań,cu barclzo niela· · 
dnie. O ileż ladniejsze są o,bec'ne krótkie 
odcinane ~t:,ldenlki z tSzeroikiemi fallbanam\ 
z koronki, wyglądaJjące leikko i ZlWiewn.ie i 
nadafące ty!le wd:męiku kobiecej sylwetce. 

,. .. G' 1 .. _ iS E' 

LUNA SCA A OUC E lA ................... .. 

Dziś i dni następn7ch! . . ,-" 
o,r , _ .. ," ~ I ' . , . _ ~ .' ~ " . 

? 

W rolach 

głównych: 

RAHON NAVARRO 
ALICE TERRY 

Dziś i dni następnych RED UT A Dziś i dni n .... tęp"Ych: . 

h"""k--w'~bO'Y; nied'i:'~ o ~od, 'popoI., MARY,PICKFQRh1ł Dorota 
w dni Duw!.zednle o ~od:t. 5 DO' DO'I., astat. a g. lU w_ W WIelkIm dre.macae w 12 aatac Jl. 
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Prow'incia pO " ' 

, -,,',' 
' . . iła Łódź 

na wezoraj$zych okręgowych zawodach le~koati~i:ycznych, zorganizowanych przez 
Ł. O. Z. L AM 

PierWis~e tegooocme okręgorwe :oawo­
dy l ekk oa't,k tyczne, zruk.r>ojon~ n~ SZelJ"Slą 
.;kalę, wyka:ro1y, 1ż Łódź i podległe jej 
podokręg: posi,adJaią dOSlkonaJły materj.ł( 
l eJkkorutlclyozny, który wróży j'aknailep­
sze nadzie}e na p'rzys 'i:ł.ość. 

Zawody powyżs:z.e zapowiadały się 
bardzo źle, t.emb rurdZliej , że nasuwa'ly ~' :ę 
początkowo wątpLiwości, c,zy dos~atl'!cz'lla 
ilość 1ekkl\atletów z~łooi s,ię na za· .... ody. 

Szczęśliwe poci~,ndęde z.arząd<u L O. 
Z. L. A. dał,o na·dspoozi1ew,rune wyniki: 
?rOW-Lncja wysłała na :nawody olbrzymią 
i1<lŚĆ zawodników - pierwszorzęiny ma­
terj,ał, w 1kzb:e 70 - 80 lekkoatletów. 

Pośród ?ozamiel.s'~owvch ,iio ,,/odnl-
ków na czoło wYlSuwają $;ę l~kko~tle.oi z 
Piotl'kowa. zrzeszeni przcw.rużni.e w kla­
bi,e sportowym "Chrobry", t'tworzonym 
przy ;'ednym z gim,Ia7jów pańSJtow '!ch. 

S t.OSUJ11tk i w szkołach pi'oŁ;rkowskich 1 
wyrozumi,ałv~ć dyrd·Łorów. wyrd'Ująca 
się w 1)~.::zuwan l ·l rmrz:eb uczącej się 
młoCJdzieży, mogą być przedmiobrr.. z'a­
id-rości mieS7.kańców t(,dzi 

Dc iak:'ch wyników d.)fTOWa ~zić może 
:r.rnzumienlC r:otrz,eb sportowych mbdzie­
ży prze.z wychc>wawców - dowodzą w 
wpełno~ci rczu!b.ty. iJdągnięt'e p;r2)~Z ucz­
niów sllkól piotrkow·skich. 

Oto ĆW1CZąCy s-ię pod na:dlmem nau­
ezycieli ucznio·wi.o;! pi·otrkow.&cy w klubie 
"Chrobry" wybzali nad zrz,eszonj,Jlli i 
nlezrzesz"nymi Z.aJwodnika.mi ł:Sózkimi 
wyżSz,ość we wszy:;tk:r h niemal k".,nku­
rencjc;h, za);nując wslzys.tlk~e pra.wme p~er­
w::ze I drugIe ml-elsca . 

Podkremt należy, że ilość i jakl)Ść gCl­
ści z Piotrkowa mogły pośród pow,ażntei­
szej nawet konkurencji odegrać pierwszo­
rzędną rolę, uczn10wńe - lekkoatleci bo­
wiem zdradzali nadzwyczaj staTanny 
trenning, przy-czem wyslzlkol-e.nie ich było 
bezSIDrz.ecz.nie wS:lJechsbronal,e. 

Rozumne pociągnięde zarzą,du Ł. O. 
Z. L. A.. wyraż,ające się w zClJpI'oszeniu 
na z.a wody wszys'bk,i:ch zrzeszonych i ni-e­
zrzeszonych ofi'C'ja.lnd,e zawodn<ilków Łodzi 
i prowi'ncji w celu gene'ralnego prz.eglądu 
s1ł, daJo bardzo dOIbre wyniki, dZJi!Ś bo­
wiem już z całą stanow-czością s·twierdJzić 
możemy że p'oslacLamy lkzne je·dnoS'tJld -­
nieprzeciętn.e tal,my, - które przy od­
pow1edńim tren~,ngu w na~blj,żslZ>ej FUŻ 
przyszłości podn~osą leklkorubl>etykę Olkrę­
gu n.aszego do po.zi,om.u p.rzodu.jących in­
nych ośrodków P()JI~ki. 

Szczególn>i,e prowitroja, o któreoj nic 
dotąd nie wiedzieliśmy, wykazuje ni,e­
przedętne zami{.owan~'e i żywotność. 

Łódź Hośdą i joaJkośdą ZJawodników 
nle mogła zaimponować. jajko talko i€dv­
nie zaprezentował się L K. S. i W. K. S. 

,.Union" i "Hasmonea" - jedyne klu­
by łódzkie obok L K. S. - z.aproduko­
wlały się nader nędzn1e, us,tępwją<: pod 
każ'dym względem gościom piotl'kowsk>im 

W każdym razie z przewijających się 
na zawodach lekkoatletów śmiało wnio­
skować możemy, iż materjału pierwszo­
r~ędneg? • mamy podos~tkiem; odpowied­
DIe, umIejętne kierownICtwo mOże z lek" 
koatletów naszych zrobić pierw szorze­
dnych zawodników. 

PRZEBIEG ZAWODóW. 
. Po przed'bojach i pr~d!biegach sohot­

Th!'ch roz.poczęto program niedZli'el.ny bip.­
glem dla pań na 60 metrów. 

.1 Zwyciężyła. p. Kobl'e'lslka w czas.j.e q 
seKund; z kolel przybyty: GundlaC'hówna 
i Men1lichówoo. 
• . ~, rzucie dys,lciem ZJwy.dężyły ,,Ma­
li~ka (L. K. S.), rZllJCając 23,66 mk; dru­
gIe i trzecie mi,ejsca Z<lJjęły: Kolska i Ryh­
czyńska. 

,Bieg na 200 mtr. z-wyc:i,ężył,a Gundla­
ehowna (L. K, S.) w c2la6i-e 333 soek' z 
~~!~i"przybyły: Kolska (Ł. K. S.l i ,:Ma~ 
IloI1lKa • 

W sk~ku w dal zwyciężyła "Nin", " 
pr~adzaJąc 4,11 mrtr.; cLrug.ie mi.ejs.cp. 
zajęła Gund>Iachówn.a (4,8 mik.), HI.­
KolosIka (4,6 mk.). 

O~zcz~pe~ rzucHia Kolslka 19,2 m,tr . , 
.,Ma.hnka z.a'Jęła II mieljstce. ł 

W skoku wzwyż osią.gnęla "Ni.n.a'" 
t,25 mtr., KU4'IZtanowska - 1,15 mtr., J>aJS"-1 
cz,akówna - 1,10 mtr, 

W fi.n.ałe biegu 100-metrowego 'lJWV- I 
cięzył Kom-lOwski (Ł. K. S.) w czasie 

11,6 s.ek., drug-ile i uZJede mi'eq5.ca zajęli: 
Kw&Śn.i>ewsk-i i Boher. • 

W rzucie dysk!iem osiągnięto malI'M 
r,e.zulta.ty, co przypisać w pierwszej l~n:i 
należy deszczowi i oślizgłemu gruntowi. 
Pierwsze mire·j.sce zajął Sztybe (,.Union"l, 
osiągrują.c 29,39 mtr., II rue,}sce za,jął A­
nek (Ł. K. S.) - 28,40. III - Szlaude>r-
bach ( .. Sokół") - 28,31 mtiI'. ' 

W trójskoku wszystkie m['eis.ca zajął 
Pio·t.rków, przyczem I m. uzys,kał Gru­
dZli.ńs,ki (11,73), II - M.okrzydki {11,631 i 
D ębiń:sk i (10.86). 

Poza konkursem o'siągnął Kos.trZ'ew­
Siki 11.15. 

Sztafetę 4 na 100 zwyciężyła osa.da Ł. 
K. S. w czas,i>e 47 i dwie piąty<:h se/k; jako 
II l'rZ'Y'była sztafeta P :oirkowa. III - .... -
sada "Unionu". 

Pięknie z,ruoowiada się lekkoatleła 
Szymań.~ki z W. K .S., który bez Sltykl, 
wyłączni'e d:óęki k.o,los'alnej s,j,l·e ramion, 
os.iąg,a w rzucie oszczepem 47,3 me1'I'., II 
i IJI mi.eisc.a za,jęli: Demb~ńslki z Pi.O'kko­
wa i Chajek (L. K. S.). 

Bieg na 1500 mtr. zwyciężył Maszew­
ski z Pi'otrkowa w czalS1le 4,33,4. II i III 
mie.jsca z.aięli Sbarosta i Chaietk z Ł. K. S 
IV - Uhlman. 

Biel! z płotkami na 110 mtr. zwycięża 

Kronika II i III miejs,ca Zla~ęl,i: Jas1!l'1zębski rwo K. 
S.) i Rębowslk-i (L K. S.). 

P07.la konkursem przebywa Kosilrzew- OSWALD .MILLER ZDOBYŁ POLSKI 
ski przest'I'z·eń 110 mbr. z płobkami w CZJl- NARAMIENNIK BRONZOWY NA 1925 R 
sie 17.3 selk J ZapowiadaJją,cy się na niebywałą sen-

Finał biegu na 400 mu. zwyciężył Ka- sac1ę l00-kilome,trowy wyści>g torowy o 
łuża w czasi·e 60.4 sek. naramiennik, whrew licz-nym zapowie-

Foza konkursem osia-fa Kostrzewski dziom, zmobilizował na starcie jedynie 3 
czas 53.4 sek. warszawiaków. Elita kol,arzy ze stolicy. 

Skok wzwyż wygrywa Dębiń'ski z Piotr- Krakowa, Poznania i Lwowa z niewiad<l­
kowa. osią,gając 1.55 mtr, ; II miejsce za- my-ch przyczyn nie przybyła. 
jry ął Szor z W. K. S. 11.55; JIl - Boher Zr·ozumiał.e przeło, je n,aqciężgza wCll-
(1.50). I ka rozegrać się musiała między SzmM·tem 

Sztafetę olimpijską wygrywa osada i Millerem Osw.aldem. 
Piotr>kowa w czasie 3.47.4 sek: TI i III mieq- JUJŻ między 11 - 20 kilometrem wsku­
sc~ osią.ga,ją o·sadv L.K.S.: IV i V-W. tek defektów. wY'cofuje się Mate.rski i Ja-
K. S, i "Union". ifiodński z Wa~szawy. Oksiutycz ze stoli-

Wyni,ki zatem są bardzo przedętne. cy wyc.ofuje .się ~ biegu (wskl\1'telk prZP. 

Uderzały jedynie czasy, uzyskane przez męczema) n'a 80 kl,lomeŁrze. 
fenomenalnego Kostrzewskiego który na- Kończą bielg Miner O. i S:mnidt prz~ 
leży do na jbardziej tltaJentowa~ych lek!lw- jednakoweJj ilości punkt6w, wobec czeg.o 
atletów Polski. o wobydu nar amie n nilka decyduje po-

Zaną,d LO.Z.L.A. w kie~unku .realizo- wtórny bieg 800-metrowv. 
wania swego rozległego planu pracy, po- ~wydęż,a o ~oło MilIle: Os:vaM, zdoby-
su:nął się szczęśliwie o krok naprzód. w,a]ą-c ,,,Pols1{1 Nar..'lm1,ennIik Torowy 

Cią.gla pra,ca prowadzić może jedyni·e 1925 r.' . . . 
do celu, nie wąofpimy pnet,o, iż zarząd DrugIe IDleJS-ce za.,Jął S.z,midt, III -I 

LO.Z.L.A. niezmordowanie nadal kon- Zerbe. IV - Ga,brvch 

tynuować będzi'e ow'ocne swoje działanila 
w kierunku podni.esienia poziomu lekko-

Les. 

atletyki nasz~j Dent. Mokrzycki z PilOltrlkrowa w czalS·ie 19,3 s" 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~2~~'~~~ 

G. M. S. - TURYśCI 4.5 (1:1). 
"Turyści" występują z 5 -cJ.u reze,r.w.o­

wyroi gnczami, uzysk.ują<: z trudnością 
powyższy wynik. 

Na torach zagranicznych 

Maks Kaid, zwyci~zca biegu kolarskiego "Dokoła Berlina" 

Lódź--Poznań 3:2 (1:1). · 
POZNAN, 27 września. Międzymiasto­

we spotltanie rewanżowe Lódź - Po­
znań przyniosło zasłużone zwycięstwo 
Lodzi w stosunku 3 : 2. Gra naogół nie­
zwykle ciekawa i emocjonująca. Bramki 
dla Lodzi uzyskali pierwszą Jańczyk. 
drugą - Karaś, trzecią - Hoffman; dla 

P~nania Przybysz i Staliński. Zwycię­
stwo łodzian najzupełniej zasłużone. Po­
mań grał mało efektownie, aczkolwiek 
technicznie lepszy. Przez cały ciąg gry 
naogół uwidacznia się przewaga Lodzi. 
Sędzia p. Rzęsa z Krakowa bardzo dobry. 

Pogoń--"Czarni" 5:1 (2:1). 
LWóW, 27 WIl'ze.ś.n.ia. W zawodach o 

puha>r L Z. O. P. N. odni osła "Pogoń" 
wys,okocyfr,owe ZJwycięsilwo nad "Czrur­
nymi" , hiją<: kh w s!l:·o.<;unlku 5 : 1 (2 : 1). 
Jedyny pUn/kt dJJ,a pok()Il!anych uzyskuj,e 
już w pierw.sZJej m1truuc·i.e gry Chm~'elow-

l s:k,i. "Pogoń" od początku do końca prze­
W\iłlŻIa, zdobywając kole9'no 5 bMmek 
p1i~ez Wacka Kuoorura 4 i Hanilcego 1. 
ZWYClięzca w ostatnieJj mimrud.e nie wyko· 
l'Z)%,tuje rzutu kame,g,o. Za.wooy prowa­
dził p. SzargeL 

I Sensacyjna nowość! tła raty! I 
WYROBY FUTRZANE !:;~~::e..! 
w wleIldm wyborze, jak również sl{6rki. Proszę się prze· 

I
lwnać! Przyjmowanie przeróbek i reperacji na dogodnych 

uży umeblowany 
pokój jest do od­

dania przy ul. Se­
natorskiej J\! 14, 
m. tO. ł40·2-m 

Zagubione ODkom. ':'54- 1 warunkach. 

I SZWARC'UAN Dzielna 41. 
• lT.l, (parter, w podw.) 

SzkołaTan'ca W,lip óskiego 
Ewanglelicka 17. 

Wykłady rozpoczną się 1 paźdz. Kąrty 
wstępu wydaje kancelarja. Zapisy oraz 
lekcje prywatne przyjmowane są co-

dziennie. 411-2 

Jednopokojowe 
mieszkanie w 

dzielnicy G6rne;, 
poszukiwane. Wia· 
domość : Piotrkow · 
ska 294, Lecznica. 
Miedziński. O~ł-1·m 

lewln Sara zgubiła 
dow6d osobisty. 

wydany w Łodzi. 
406-3-z 

«ałuszka Włady­
sław zgubił pa­

pierywojskoWe ro­
cznłl(a 1895 

353-5 z 

Sędziował b. dobrze p. Marczewski·. 

HAKOAH - 1.. K. S. 0:2 (0:1). 
Zawody powyż'Sze, lI'oz.e.grane na boi­

sku Ł.K.S. dały niezna'CZlne zwycięstwo 
,gospodarzom w stosun/k.u 2:0 

Obydwa zespoły grały nadz-wyc7Jaj 
sła.bo. 

WJEDEŃ - KRAKóW 1 : O (O: O). 
WIEDE~, 27 września. Emocjonując~ 

spotkanie pomiędzy reprezentacjami 
Wiednia i Krakowa przyniosło nieznacz. 
De zwycięstwo miejscowych W stosunku 
1 : O. Jedyną bramkę uzyskał Hess w 58 
min. Stosunek rogów 4 : 2 dla Wiednia. 
W drużynie krakowskiej wyróżnił się fe­
nomenalny Malczyk i Gintel, oraz lewy 
pomocnik, natomiast zawiódł atak. Sę.­
dziował p. Ivan<:Sic. 

mszp ANJA - AUSTRJA t : O (1: O). 
WlIiEDEN 27 Wtr~a. ~e 

S(pOtk.alIlli.e międzypańlSlbwowe pomiędzy 
His2lpa.tlJją a AJtlSItr.ją ZJaIlrończytł1d się nie · 
ZJasłuWnem zw')'1cięst.wrean Hiszpantji w 
silOSlUlllku 1 : O. JetdlytIlĄ hratmlk ę U1JysBro.je 
wazin. Mimo 0I~>etj 'Pl"'ZJew~ Au. 
stbrj.a Me mQlŻ;e W}"t'6W!Ilł1l:ć. F~y 
bnaanklCllI'z ~ji Zamora broni cudO.­
Wlliie Il1ZUtkaroy. Rogów 7 : 1 di1a Ausbr;i. 
Sęd:zioWlalł p. Ce;jna.r. Puib1ń.czności 70 ty. 
sięcy osób - f!elkord koott'y1noelnJtu. 

DANJA - FINLANDJA 3 : 3 (1 : 3). 
KOPENHAGA, 27 WJr7;eŚDia. Mię-

dZ)1\PańJs,twQWle zaJWIOCi'Y Dcmja - Fmłl8lll­
d!jIa ZJałlrońc.zy'ły Mę M>esipOOZliJewaniJe wyru­
lkIDem remńisowym 3 : 3. Do ptr2le1"WY prn­
W1aIdzi Fin1.an.d1)a 3 : 1. 

"WARSZAWIANKA" ,'poLONJA" 
2 : O (1: O). 

WARSZAWA t 27 Wtt'ześnia. N'iE!ISIPo­
dzilelwane Lecz zas~uż,one zwytoięsltwo 
II War.s.mwd.amJk.i", ·kltóra glt'1dla oodz~l1 i 
ambiltnd~. Ohle d:rużyllly z d!w1oma reze.t· 
Woowymi. Gra cały czas <tŁw&1ba. IIPdl~ 
rujla" w:ięceJj w ofeilllS)"WÓ!e. "Wa'1'1Slawd.an 
ka" tlIatomia&t I!Imini>ejsla pod hrnmJką 
P11l1!kty dla. "WarsmwlMlIci roobywJ). 
Luxen/btWg I i Halm . .,POILon;a me wy!koo 
rzy.sJt;aJa rzutu karnego. Wy;rómiM się 
Cm,kows,1ci i Ldt:h II. Z II Wars 7Ja:wti<Ml!ki' , 
na czoło W}'1hla się trójka obrony. Sę,' 
dUIOWoał p. Grabowski. 

POTRZEBNI 
są zdolni i inteligentni sprzedawcy i sprzedaw­
czynie Z\!łaszać należy się z dowodami oso. 
bistymi w dniu 28 i 29 wrze~nia r. b. międz} 
s;!odziną 9 rano a 6 wieczorem w lokalu Stowa­
rzyszenia Byłych Więini6w Politycznych przy 
LII. Piotrkowskiej M 5'). 411-3 

St.UżĄCEJ 
poszukuję do wsz~stkiego z dobremi świadec· 
twami. W61czańska 41, m. 15, od godz. 5-5 pp. 

445-2 
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